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Sprawozdanie
Komisyi gospodarstwa krajowego w przedmiocie . wniosku posła 

Kiweluka o urządzaniu kursów kucia koni po miasteczkach.

Wysoki SejmieI

N iepodlega najm niejszej w ątpliw ości, że Galioyą, kraj tak  ubśzorn ’ i obfi­
tu jący  w znaczną ilość koni, nie posiada dostatecznej ilości zdolnych i zręcznych 
podkuw aczy, a ta  m ała ilość, k tó ra  corocznie wychodzi ze szkoły A kadem ii wet-o- 
rynary i, rozprasza się tak  w k ra ju  ja k  też i po za granicam i kraju, że z roku na 
rok uczuw a się coraz więcej b rak  uzdolnionych podkuwaczy.

Bardzo dużo wad kości, nóg i kopyta pow staje z nieum iejętnego podku­
wania, a znaczny  procent źreb ią t m arn ie je  w skutek  zaniedbania lub wadliwego 
w ybieran ia rogu.

W  Niem czech łożą znaczne fundusze, u stan aw ia ją  stypendya i budują in ­
te rn a ty  dla podkuw aczj', w M onachium  pow stała  taka szkoła kosztem  250.000 -mar. 
oprócz u rządzenia w ew nętrznego. W  Saksonii, są kursy  podkuwacz}' po pow iatach, 
a zdolniejszi uczniow ie idą następnie do szkoły kucia koni, gdzie w ykształcają, się 
należycie i następn ie jak o  instruk torow ie po pow iatach użyci być mogą.

W  m onarehi naszej je s t  szkół tak ich  dużo, w Peszcie;- Zagrzebiu, ("'rami. 
P radze, Bernie i Ołomuńcu, częścią jak o  in tern a ty , częścią zaś udzielane są 
uczniom  zapom ogi z funduszów  krajow ych do wysokości 2 Kor. dziennie.

I  u nas w tym  k ierunku dużo ju ż  się zrobiło —- pierw sze otw arcie takich 
kursów przy Akadem i w eterynary i nastąp iło  w r. 1883, lecz liczba uczęszcza­
jący ch  na  te  kursy  była nadzw yczaj m ałą, i tak  do roku 19(\> przeciętn ie było 
po 4 uczni, w następnych  la tach  liczba ta  w zrosła do 5 a najw yżej 7.

Z tej tak  m ałej ilości w yszkolonych podkuw aczy pożytek dla k ra ju  je s t 
zb y t m ały, bo wielu z nich o trzym uje korzystne posady za granicą, a potrzeby 
w k ra ju  z rozszerzeniem  dróg bitych ciąg le sie w zm agają.
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Kom isy a gospodarstw a k ra jo w eg o ^  zastanaw ia jąc  się nad  p rzyczyną tak  
m alej frekw encyi uczniów, m usiała p rzy jść  do przekonania, że subw encya krajow a 
na u trzy m an ie  uczniów  w m ieście daw niej 600 K oron, obecnie 1500 Kor., to  je s t  30 
K or. m iesięcznie je s t  zb y t szczupłą, gdyż za tę  kw otę żadeń uczeń, op łacając 
pom ieszkanie i w ikt, u trzym ać się n ie  może.

Vi tych  tedy  powodów K pm isyą gospodarstw a krajow ego w n o s i:

Wysoki Sejm raczy uchwalić:

1) D la czeladników  kowalskich uczęszczających na 6-m iesięczny kurs ku ­
cia koni p rzy  A kadem ii w e te ry n ary i we Lwowie, w yznacza się 10 stypendyów  
po 300 K or., razem  3.000 Kor.

2; W zyw a się W ydzia ł krajow y, aby zbadał, czy, by nie należało  ustanow ić 
instruk to rów , k tó rzyby  kolejno po pow iatach czeladników  i kowali o podkuw aniu  
i um iej ętnem  w ybieran iu  kopy t pouczać mogli.

P rzew o d n iczący :
B rykczyńsk i.

Spraw ozdaw ca :
Obertyński.


